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U Izrael: Nowy rok w Poniedzia łek .

Nabożeństwo 40-godzinne przez 3 ostatnie 
dni oktawy N. MARJI P o c i e s z e n i a ,  o d ­
bywać się będzie w koście le  XX. A u g u stja n ó w  
Przez iutro, poiutrze i w niedzielę; a w p on ie­
działek odbędzie się Nabożeństwo żałobne za 
duszę Braci i Sióstr tegoż Bractwa. —  W czo-  
,a j w Redakcji Kurjera dla uszkodzonych nad- 
"’■ślańców złożono od P. Jana S n yd titz  Kupca 
* Starego-rniasta zł.  50. Od JJV. zł. 10. Dla 
Instytutu ochrony sierot z ł .  5, zebrane w I)... i 
P° śpiewach przy . fortepjame; Oddawca d o łą ­
czy ł przy toiti nasfępuiący wierszyk  

Pieśń harmonijna, ab iakźe ie.it miła, 
pdy uśmiech zwabia i wesołość nieci1 
I.ecz stokroć 
c ,)y do m ils z a  g i ty  w -s e r c e  t r a f i ł a ,  
u e i  nn . i  • . ,CZIT  * L ito ść  w y w o ł a ł  
7  w . l , ; / " ' —  .z , , e n , i  s k rz y  <i t t. ni A r  cli a n i o ł a  '

c  7  M O  c,il S ie r o t  .1.0 n i e b io s  u le c i !S*częs ,w kto t.fe, zanucić „mie
f e a ę l i w  kto słyszał i kto i ,  rozumie. J. K . M 

T enże z ło z y ł  dla b .ednych  nadwiślańców J '  
6 gr. 20, dane na ten cel za pozwolenie sobie  
n iedelikatnego żartu!- JW . Jenerał-Lejt: K u r  
n a to w sk i prócz otrzymanej od J. K.„W. X  \  | 
I >e r t a  Pruskiego, ofiary 50 dukatów u *ł.oc;p 
'v Kurjerze wczorajszym ogłoszonej, z eb ra ł  na 
^•parcie  nieszczęśliwych mieszkańców padwi-  
**auskieh, kwoty następniąee : Od N. K. P. ?|  

dO, B ezim iennie zł.  100, od T. T. zł. 30 od 
J: I<-  zł. 33, od B. zł.  20, od K. zł.  30, 0’l R.
* 1 °^s od D. zł. 20, od 13. z ł ,  20, od Z. zł.  20

S. 20, od J. K. W . zł. 100, od N, N. z ł ’
, b od X. M. R. zł.  100. od K. 13. zł. 20 , od R

• *ł- 30, od G. K. zł. 20 0 ,  od G. II. T. zł.  100
P- S. zł. 300 ,  od E. S. zł. 100, od 13. zł.  l oo '

z ł i n o ^  ? ł- 2 0 0 ’ otl G< P- z ł - 2 0 > 0,1 K- A- R- 
er On Q<J Podróżnego zł. 150, od Ul. zł.  26
- ■ J 9 ' rrl A. J. Z. zł.  200; razem zł,, .  3 ,173 .W
t v r l V  ^ nr)t y nuacji z b i e r a n y c h ,  s k ł a d e k  
J  o z e n , u s z c z ę ś l i w  y c h  .. z . . »

H’ce P r e z y d u j ą c e g o
rteszczęśliwyr.h 21 [adw iślanów , złożono  

w K u liii I ecie Te uf; J a n i­

kow skiego , oil J. F. La: złp. 300, Tenn: zł.  150  
L. Ko: zł.  100, K. Zej: zł.  100, A. B. zł. 50* 
Tar: zł.  10, Bezim iennie  z ł .  15, 51. P f ;  zł .  10- 
razem zł. 735. Dla tychże nieszczęśliwych z ło ­
żono na ręce Członka Komitetu, liadzcy Stanu 
K o zło w sk ieg o  cd J. K. zł. 100. W dniu wczo­
rajszym Komitet Nadwiślański ud z ie l i ł  Żywność 
gotowaną w pałacu Łubieńskich dla osób 1187  
w gmachu Towarzystwa zasilono Zupą rumfor- 
cką osób 2 0 0 ,  suchą żywnością wspouiożono 
Starozakonnych osób 181, na Pradze otrzym a­
ło  żywność Chrześcjan i Starozakonnych osób 
2 0 0 ,  na Saskiej kępie osób 200; razem osób 
1 9 6 8 . —  W  sk lep ie  ubogich złożono na Sale o- 
ch ron y  biednych  d ziec i przez Marjannę z ł .  2; 
tamże i na ten ce l  ofiarowano przez' L, G. zł.  5.

Wczoraj rano przy moście Wars?.: wysokość 
wody' już tylko była  stop 8 cali 4, lecz w ie­
czorem zaczęła znowu przybierać, i dziś rano 
było  stop 9 eali 2. Deszcz la ł  przez noc całą.

Z sław nego dzieła  w niem ieckim  Języku D o­
ktora B eh eren da  pod ty tułem W y s ta w a  ikono- 
g ra f ie zna  chorób skórnych  r> iesyjiiitycznych , o- 
dobrała teraz Księgarnia G. S tm hew a/da  osta­
tni poszyt. D z ie ło  kompletne zawiera 30 ar­
kuszy textu, i 30 tablic kolorowanych; cnna zł.
^ I- ■— Księgarnia S. O rgelbranda, przy ulicy 
Miodowej N° 496 ,  otrzymała między innemi : 
i ?G< Herts sam mlliche W'erke“  tom l. drnk, pa- 
Pirr, format iak S zy lh ■ ra . Prenumerata na wszy­
stkie 10 tomów, z łp . 19. „Kants sammtBche  
VI e r k e “  9 tomów, 8° maiori, na welinowym pa- 
pierze; tom 1 Oty i ostatni wkrótce nadejdzie; c e ­
na ca łeg o  dzieła zł.  80. Dictinnaire de 1’aca- 
d em ie  franęaisc, z tłumaczeniem n iem ie tk iem  
cena zł.  56 , przytem wiele nowości francuz- 
kich i n iem ieckich. —  S ta ło ś ć  w yn a g ro d zo n a , 
W iersz  i śpiew powszechnie ulubiony, z towa­
rzyszeniem fortepjanu, skomponowany przez Sz: 
U rban ow icza , w yszed ł w Składach muzycznych



Sennewalda i Rlukowski<*go.—  Podpisany A r­
ty s ta  M a la rz  Portretów , w r ó c i w s z y  vv t y c h  dn iach  
z zagrani cy ,  mianow icie 7. P a r y : . , ma 7 as/c / y t  u- 
w iądomić  -Prześ: Publ : ,  iż pozyskawszy od K o ­
mi te tu Examinacy jnego  upoważnieni e do dawa­
nia lekcj i  tak w domacl i  prywatnych iako też 
w naukowych  za k ł a da ch  pod op i e k ą  Rządu zo­
s tających;  przywiózł  w tym celu z Pa ryża  wzo- 
r y  najnowszego wydania p ierwszych Mistrzów 
ce lu i ącyęh  na t egorocznej  tam wystawie,  które  
wzory u łożone  w sys tematyczny po r ządek  i t e o ­
re tyczni e  objaśnione,  s tanowią nową ułatwiaiąc-ą 

s -metodę nauki  r ysunków tak t echni cznych,  i a ­
k o  t e ż  wy?,-zego malars twa.  F i l ip  'Ro/nanou/ski 
Malarz  Por t retów,  z amie szka ł y  pod  Nr  647/3  
przy ulicy P rze j azd  w domu  P. S zu lca . —  W c z o ­
raj  w Tea t r ze  Rozmaitości  p rzywołani ,  po O so­
b liw szych  w ięźn iach  wszyscy; po Z a ch o d zie  s ło ń -  
ca  JP .  Z ió łko w sk i 2 ' kroć .

Z  L u b lin a  L i y c a / 2  S ierp:. —-Zby teczne  m
b y ło by  powtarzać uczucia tkl iwej  radości  iaki e-  
m i ,,n a p e łn i ł y  się serca mieszkańców Gube rn j i  
Lube l sk i e j ,  *a o t r zymaniem upragnione j  wia­
domości  o szczęśliwein po ł ączeniu  J. C. W.  
W ie l k i e j  Xiężniczki  M 4 R J I  M I K O L V i E W N Y ,  
Ukochane j  Córy Naszych NN.  P A Ń S T W A ,  z 
J.  C. W .  X igc i em M a x y m  i l j a n e m  L e a c h -  
t e n  b e r g s  k i m ,  i zaledwie wiadomość ta do ­
szła do Lubl i na ,  iuż z uni es i en i em udzielal i  ią 
i edni  d rug im .  J W .  X. W o M o w s k i  Biskup 
Suf r agan Admini s t ra t or  Dyecezj i  Lubnia;  w'ydał 
po lecen i e  do ca ł ego  Duchowieństwa w Gube rn j i  
i w m ie ś c i e  Lub l i n i e  o odp rawien ie  dz i ękczyn ­
nego  Nabożeństwa.  Dzień zaś wczorajszy p r z e ­
znaczony w naszem mieśc i e  na obchód  tej u r o ­
czystości,  o d b ^ ł  się nas t ępui ąrym sposobem.  
O godz: 9 rannej  Duchowieństwo,  oraz W ła d z e  
Woj skowe  i Gywi lne ze b ra ły  się na pokoiach 
pałacowych Rządu G ube r : ,  z k tó r emi  G u b e r ­
nator  C. ud a ł  się do kapl i cy  Grecko -Rossy j -  
sk i ej ,  gdzie  po odczytaniu Manifestu J.  C.  Mści 
z powodu tych zaślubin wydanego ,  W-  W iele-  
e k i  Proboszcz miejscowy po odśpi ewaniu s toso­
wnego  hymnu ,  o d p r aw i ł  Nabożeństwo,  po  któ-

r e m  J W .  G ub e rn a to r  w g ron ie  otaczaiacych 
Go Wł a d z  Woj skowych  i Cywil ; ,  u da ł  się do 
hjoscioła ka ted ra lnego .  Tn po powtórnem o d ­
czytaniu powyższego Manifestu N. PANA,  J W .  
X  Biskup Adminis t ra tur ,  w pośród Jicznih z e ­
b r a nego  Duchowieństwa,  od p raw i ł  pontyf ikaluie  
Mszę Stą,  w czasie k tór e j  Uczniowie tutejszego 
Gimnaz jum wzorowo wykonal i  Śpi ewy n a l e ż n e  
ułożonę na tę Uroczystość p r zez  Nauczyciela 
muzyk i  G imnazjum Lubel ; .  Poczem Biskup 
za intonowa ł ,Te Dcurn, a na zakończeni e  nabo ­
żeństwa w k ró tk i ch ,  lecz pe ł ny ch  mocy w y ra ­
zach,  p r ze m ów i ł  do zgromadzonych ,  polecaiąc 
zanies ienie  Mod łów do Pana Zastępów. Dnia 
tegoż J W .  Gu be rna to r  G. da w a ł  u s i eb i e  obiad,,; 
w czasie k tór ego  spe łn i ano  Toasty  za zdrowie  i 
pomyślność NN.  P A Ń S T W A ,  i Ca ł e j  Domu 
Cesar sk i ego  Fami l j i .  P rzez  ca ły  dzień  powyż ­
szy odzywały sig dzwony we wszystkich Świą­
tyni ach  inrasta Lubl ina.  Wie cz o re m zaś rzę- ‘ 
sisto Domy  oświecono,  a l icznie g romadząca  
się Publiczność,  ożywiona prawdziwą radością-  
do późna W  noe na pe łn i a ł a  ulice miasta.

W  C zersku  dnia 24  z. in. w ia t r  po łączony z 
deszczem oba l i ł  komin ,  k tó ry  u p a d ł  na s i edzą­
cych przy nim,  Ojca,  Matkę  c iężarną i dz i e­
cię. Matka i dziecię zostały ąabi te,  a Ojciec b a r ­
dzo pokaleczony.

br-anc/a. \V domu Inwalidów zostaie teraZ 
179  chorągwi ,  zdobytych  przez -Francuzów,  a 
m i a n o w i c i e :  8 1  z A lg ie ru , 5  z  U lloa , 3 2  r. Pol- 
rej, 74 z rUszpanji ,  1 z Hol landj i  (z pod J r f  
tw e rp ji)  i 4 ang i e l sk i e*— Królewicz  X żę  J u '  
m ale  (O ma l ) ,  rozpoczął  zawód wojskowy iak» 
Porucznik  w 4m pu łku  piechoty l injowej ,  sto'  
iącytn teraz w obozie  w F ontenblo. Obóz te» 
iest bardzo  gustownie urządzony;  Rząd z a k u p i  
Żniwo z okol i cznych pól,  na k tó rych  ma  odbyc 
się rewja.  Offioerowic gwardj i  municyp:  p** 
ryzk ie j  darowal i  swoiemu Dowódzcy P u ł k o ^ " '  
kowi F eistham el, p i ę k ną  szpadę z powodu iffo<? 
awansu na J ene ra ł a .  —  Dzienn ik i  opowiada'? 
mnóstwo anegdot  o podróży  Xięcia O rlean  
go. Xiążę  p r ze i eżdża i ąc  pr zez i ed ną  z
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0 ulicy Bordo, został tak przywitany przez
01 a ójtaj : , , Mości Xiążę, cieszy mriie wiel- 

cę, że Cię oglądam; inowy nie będę miał, bo 
n ,e znam się na takich rzeczach; gdyby tu był 
nioj \  Ij.mift, toby do Ciebie przemówił; on lo 
*na doskonale, lecz w tej chwili iest zaięty żni* 
" ’em.” Królewicz podziękował Merowi za ie- 
go dobre chęci. — Z powodu niesnasek wybu- 
t l' łych między Karlistami, uwaźaią sprawę k i. 
*zpaA*ką  za ukończoną; dla tego te li papiery 
b <szp: poszły w g ó rę .—  A dm ira ł  R a u d in  (Bo­
dę), zwycięzca z pod Ulloa, wkrótce opuści 
kw aran tannę 'w  Breście i przybędzie do stolicy. 
~~ Król Sardyński zamyśla odbyć rewję w Ś i-  
>Le Pod Turynem. Rząd francuzki wysłał na 
<J rcwjg Jenera ła  Jon  i kilku innych Oficerów.

Do głównej kwatery E s parteru , została wy.
SWinno   I T  Jpi*avvicona nowlo ; , • , a Kommissją francuzka; na iej cze-

„  H  s io  r  i ' 7 * ; v ch Dfficerów P. Z aragos-  
p <■* y bvł lYwoL’" j S-k ‘ R  M°j*csz M ontefjore,

H o U n d ja .—  24 J*1" ’  7j P ;'l,,jD'>y A oP aryla . 
urodziny Króla M ’ , chod*ono uroczyście
I? 1 o ł o n a r c h a  z a o z ą ł  ,.0 k  6 8
Iiolej Żelazna harlernska, została In*

L f  • * u s l d ł a  *1*2 o t w o r z o n aH iszpan,a . 19 m . rozsiano w on%
fałszywą pogłoskę, źe D on K arol z swoia r  
dz,„ą nagle znikł z Tolozy, i | e E sp a r te r l oh . 
sadził G uaw arję, tudzież D urango. —. Miedzv 
Karlistami ay B isk a i wybuchł świecy rokosz 

N iem cy.—  Donoszą z Berna  pod d. 26 Sieli,.
; .T: C- W; Arcy-Xi f a  Franciszek Karol, w Prze ’
«*d*ie swoia, z W iednia do Galicji , oczekiwał 
J n* tu iest lutro i zabawi przez 2 dni- ijędzi

S  miel! I>rzeZtCn c*as r6 h ,c  festJny , parady  
p ł»  ■ ° '  P"p,S^  ła w manewrach, iako te*
t e n " ' 3’ ,lluminacJ?> baI w ogrodzie A u g a r-  

z muzyką przez samego S tra u ssa  wyprawio- 
iak P> W ładze  * mieszkańcy ubiegaia sie 
*• abJ  arcy -dostojnemu Gościo-

y  w naszych murach uprzyjemnić.
i i ł Ł " 1, K 5?*ł  pV7y b rzeSacb 'Sfc rej i es k a.
Ska Snlfót! Francuzka, Austrjacka, a R o ssy j.
Tak«e J  ZWana Jasku łka . zawinęła z S v r i  . — o ...................... * — uraioDojca

korwetaSardyliska zbliżyła  sie ku Sm irńie  °. ,ten]  WIado," ° ^  z razPa« y  po-a m u nie. przysiąg ł rzucić się w wodę, i w samej rzeczy

Rozmaitości.— Taiem nlca D aguerra o d kry ta  
Blacha miedziana posrebrzana, oczyszcza się *a 
pomocą kwasu saletrowego, potein musi być 
trzymaną nad parującym sodem  \V ognisku 
kam ery ośskury ,  blacha zostaie 5 do i "2 m i­
nut dla przyigcia obrazu odbijanych przedtnioł 
tow. Obraz staie się dopiero widzialnym no 
oczyszczeniu blachy m erkurjuszem, « uirwolo- 
nym po obmyciu w odą,  nasyconą siarczanem 
so d y .— Cesarz ch iń sk i ińa ogółem 1753 u /b ro -  
tonych statków; 717 morskich, .a resztę rze 
cznych Żaden z tych statków nie ma wigeej 
nad 20 armat; zwykle maią p„ 6 do 8 armat 
Ludność onych iest większa ni* angielska; ma-'
rynarka chińska liczy około 60,000 ludzi. __
Zbrodnia okropna została popełnioną z. m. w 
M ec w P ikardji. Mieszkaniec tej wioski od- 
s tąpił bratu swój maiątek za dożywocie; pie- 
n^ dzf  bardz° nieregularnie by ły  wypłacane, 
z ąd kłótnie, a* d łużn ik  czarne powziął z a ­
miary; znajduiąc się pewnego' dnia w gospo­

sie , przy wynurzenia żalu z przyczyny d łu ­
giego życia .brata i wierzyciela, os'w iadczył o-ło. 
Bno, iż da łby  1,000 fr. temu, któryby blata 
sprzątnął .  Po nieiakiej chwali, ieden z obe- 
^n.ych wziął dłużnika i zapytał,  czy istotnie da 
1,000 fr. temu, który zabiie brata; drugi po . 
■twierdził. , , Dobrze więc, r ze k ł  naiemnik, sp ro ­
wadź g a tylko do mnie, a ręczę ci, że nie 
wróci do domu.” Nieszczęśliwy Brąt został za­
proszony na rozmowę; iak zwykle, sprzeczka 
•ą zakończyła; wierzyciel sjrwożony na groźby 
b rata, udzie li ł  swoię, obawę zbrodniarzowi na- 
•ętemu na iego zgubę. Ten zapewnił, iż m o­
że być spokojny, ieśli wskaże mu drogę, k tó­
rą  wraca do domu. Przy tych wyrazach roz- 
^ączyli się; zbrodniarz, z dubeltówką w ręku, 
w yprzedził  wierzyciela i zaczaił się w lasku. 
Ztąd d a ł  ognia na nieszczgs'liwego i na miej-  
scu po łożył gp trupem. Żniwiarze postrzegłszy 
z daleka m ordercę  i usłyszawszy wystrzał are- 
szłowaU go i odesłali do Peron. Bratobójca
OfrZUftiaiPe7V n  ł o m  ______
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dom opuści ł .  Żona jego myś ląc ,  i/, w y k o n a ł  
s amobójs two,  zeznał a wszystko p r zed  s adem.  
Za k i l ka  dni  i ednak  d łuźh ik  mn iema jąc ,  i? 
zabójstwo i ed yn i e  przypi snią  na i emnikowi ,  wy­
s z e d ł  ź ukryc i a ,  aby dost ać-s i ę  w r ęce  sp r aw i e ­
dliwości;  teraz wraz ' z spółw inówajcą zasłużonej  
c zeka ka ry .  -— Xiąźę  O rltia jish i zriajduiąc się z 
swoią ma ł żon ką  p rzed  wyiazdem z P aryŁ a , na 
ostatniem przeds tawieniu s lu d ro in a h i, przy wyj­
ściu z teat ru oświadczył  Pannie R a sze lsw o ię  za­
dowolenie ,  a Xie/.na O rlććińska  da rowa ła  tej a r ­
tystce b ransole tę  kosztownemi  kami en i am i  o- 
zdobioną.  —*— Roku  1838 skazano w Anglji  116 
zb rpdnrar zy  na śmie r ć ,  6 istotnie s t racono,  r .  
1835 s t racouo 120 zbrodni arzy .  —  Na pensj i  
w i e d n e m  z mias t  F r a n c j i ,  dziec i  bawiąc s i ę ,  
wzięły i e d n r go  z swoich kolegów i powie si ły  
go na sznurze,  aby go h u ś ta ć ; p rzez  chwilę  z a ­
bawka  szła dob rze ,  ale sznur  mocniej  śc i snął  
szyię ch łopczyny ,  powieszony zaczął  s i nieć  i 
i p rzewracać oczy. Dziec i ,  z p rzes t rachu uc i e ­
k ły ,  p rzec i eż  i eden  12stoletni  Uczeń mia ł  tyle 
rozumu,  iż spiesznie  sznur  p r zec i ą ł ,  a to w s a ­
mą  pore ,  g d y ż  za k i l ka  chwil  później ,  powie­
szony n ieochybn i e  o d d a ł b y  d u c h a . —  P. Meiar- 
beor znajdui e się teraz w R ulo/i, Tow arzystwo fi l-  
ha rm on icz ne  w femże mieśc i e chcąc  mu o k a ­
zać szacunek dla lego wysokiego talentu,  po l i ­
czyło  go w poczet  swoich cz łonków,  między któ-  
r e m i  insnieią nazwiska Qhcrubinh:gn , JLcssuern^ 
Ifcrton a  i innych.  Aleicrbner zaszczyt ten. p r z y ­
j ą ł  z r adością .  —  Kapi tan P a lleg ryn i l i '? , ,  m. 
b y ł  św iadk i em nadzwyczajnego zjawiska przy 
wyspach n i e da l eko  b rzegów A lb a n ji. Około  
wieczoru uka za ł  się ognisty me t eo r ,  który  b l a ­
s k i e m  swoim zaćm i ł  gwiazdy,  b i eg  iego b y ł  z 
pó łnocy  na po łudni e .  Po iego znikn i cn iu  zo­
stała  p rzez  20 minut  świetna l inja w kszt ałc i e  
ognia benga l sk i ego ,  statek Kapi tana b y ł  j akby  
w p łomie n i ach ,  nakoni ec  zn ik ł a  i ta świetna li- 
nja w kszt ałc i e  Z.

----------------  ilelwf
P R ZY JE C HA L I  do WA RS ZA  ,*• 

Xiążę Kazimierz Lubomirski z Karlsbadu; Jsźwiń-  
ski Franciszek Referendarz Stanu z Gdańska; Okęcki

Jak: Dzie: z Baska; K w iatkowski Mich: Sędzia z R a­
domia; K urdwanowski Win: Dzie: z Osin; Lasocki Józ: 
Dzie: z Jłowa;_ Liszewski Alex: D/.ie: z Grodzisk; N o ­
wicki Win: Dzie: z Borków; Rembitl ii iski D. z i a z o w a .  

D  O N I fi S I E N I A.
Zawiadamia P P. Amatorów Myśliwstwa,  

ze na polach Ekonomji Rządowej Sielec  
w Gubernji^ P łockiej  pod miastem W y ­
szogrodem i Czerw iuskicm sytuowanych,  

wzbronione U st  polowanie każdemu, kto nie posiada 
biletu przez Administratora wydanego, pod utratą fu­
zji i psów; dopilnowanie czego W łośc ian ie  i Ekono­
mowie Folw arków  maicj polecone, z zapewnieniem w y ­
nagrodzenia z ł .  30 od pojmanego.

Ostrzega się, że w Dobrach YVillanowic 
i N ieporęc ie ,  J W .  Alexandra Hr: P o to ­
ckiego dziedzicznych, wolne iest P O L O ­
W A N IE  iedynie tym Osobom, które na 

rok bieżący szczególne pozwolenia piśmienne uzyska­
ły;  udaiący się przeto bez- takich pozw oleń ,  lub za 
dawniojizenii , z których terminy dozw olonego  użytku  
u b ieg ły ,  sami sobie przypiszą nieprzyiemne skutki, na 

bakie ich postąpienie przeciwne Wystawi.— Willanów  
d. 26 Sierpnia 1839, Pancer Rządca Dóbr.

f ł  Po low anie  W Borach, Górach i Polach
‘‘0 dóbr Lesznowoli i Janczowic należą' 
c l’cK’ iesl  0(1 r- 1839 od Wrzes': do w y  
dzierżawienia; wiadomość na gruncie.

Biuro w szelkich prywa^ 
tnych poruczeii

n a  -placu K ra siń sk ich  w p a ła c u  J I V . I t .  S. Uadenicgo>  ’ 

Biuro rzeczone nabyło  kilkanaście K SIĄ G  S O * '  
M A U J L S Z O W , za pomocy których można wynałeźc  
po różnych Archiwach zuajduiące *ię D O K U M E N T *  
autentyczne, do Spraw o granice in petitorio; iak nie* 
mniej z łatwością można wyśledzici Rezygnacje całych  
Dóbr, 1 estamenty, Procedęncje Fartiiiji, Dyplomata  
na Dygnitarslwa , Ordery, P iz yw i le ic  na różne Go* 
dności , i lyni podobne Dowody, w obecnej epoce p0' 
s łużyć mogące do w y le g i ty mowania- się 7. Szlachectwa 
dziedzicznego. O czem uwiadamia się Osoby jntei'e' 
s o u a n e . ________   Ig .  V e s i c c H . ____ |

Dziś rano c iepła stopni 10. Wczoraj w południe 1^‘ 
TKA I R  W IE L K I .  Dziś 21 raz ISapój  mi łosi  

12 raz I i y b u ł o u c y .
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Jutro, 9 raz ^ o e .  V ^ B°* 

wioną Kome.-Ope': W e z b r a n i e  W a ł y .  II raz T f  
d z t c u  f a z s a d h n .

Dzi* w iU*cy widowisko sztucznych Jtzdców.  
P A N O R A M Ę  na Kra; Prze; ieszcze widzieć woźno-


